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Wychodzi codziennie 
o godzinie 3“ej po południu. 


Przedpřata wynosi: 
MIEJSCOWA: kwartalnie 53 złr. 75 centów 
miesięcznie 1 , 30 k 
Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem z 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ' 
do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sagr. 


-o 


kwartalnie 


a Szwecji i Danii i pn = 

„ Francji i Anglii 23 franków za 
mzWłoche, pozy, . . f 3 z 

| „ Belgii i Szwajcarji 18 Ć P 
| a Turcjii ka. Naddan. 18  „ 2 


Namer pojedyńczy kosztnje 8 ent. 


Lwów d. 7. listopada. 
(Propozycja. — Kłopoty nasze z Dalmacją. — Ugoda 
z Czechami. =~- Sprawy zagraniczne. — Słakość króla 
Włoch.) 

Szanownej c.k. prokuratorji rządowej we Lwo- 
wie, "polecamy jako przyjemną lekture nadeszły 
wczoraj numer Tagespresse, mianowicie jej artykuł 
wstępny ; polecamy dalej nadchodzące dzień po dniu 
numera Zukynftu, które piszą w tym samym przed- 
miocie, który myśmy poruszyli w skonfiskowanym 
artykule z d. 4. bm.; a na wety niechaj jej po- 
służą artykuły Narodnich Listów, jak np. ów, któ- 
ry. eały jest tylko etiudą na motyw dosłownie 
brzmiący jak następuje: „Panowie ministrowie 
przedlitawscy nie ustąpią dopóty, dopóki ich kto 
za kołnierz nie wyrzuci.* Mamy oprócz tego sporą 
bibłioteczkę dzienników wiedeńskich, które wycho- 
dzą daleko, daleko, bo aż w jakiejs Przedlitawii 
niemieckiej, a których artykuły, traktujące ten 
sam przedmiot od dawna, co my w numerze z d. 
4. bm., podobne są jednak do naszeg., jak szwaj- 
carska absyntka do poczciwej gdańskiej kontuszów- 
ki. Oczekujemy też z niecierpliwością nauki, z 
którego. to paragrafu kod. karn. artykuł wymie- 
rzony przeciw biurokratyzmowi anstrjacko- 
niemieckiemu, choćby najsurowszy, podpadł pod 
rubrykę zbrodni lub przestępstw. Jak wiadomo, 
człowiek do końca Życia uczyć się musi, więc też 
taknie nauki. 

Urzędowe telegramy, według których włościa- 
nie żupańscy mieli zezuać, że powstanie było zda- 
wna przygotowywane, i że jest dziełem agitacji 
słowiańsko-serbskiej, obruszyło niezmiernie tak 
pisma niezawisłe, jak biurokrację, etnografów jak 
rasowych rewolucjonistów. A od czegoż biurokra- 
tyczna policja, owa sławna austrjacka wyłsza po- 
licja, jeśli tąk gwałtowne powstanie mogło się 
przygotowywać długie czasy? Odpowiedź łaiwa 
damy : oto, przygotowywała się jawnie, jak opowia- 
da p. Jerzy Wojnowicz. Etnografi nadaremnie su- 
szą sobie mózgi, coto za pojęcie „Słowiańska-serb- 
skie?" Cżyż są Słowianie, którychby współplemień- 
cy nie byli Serbowie? , I odwrotnie, gdzia są ci 
Serbowie, którzy by nie byli Słowianami? Mazzini, 
Mierosławski, itd. rozpisują listy na wszystkie stro- 
ny, wyznaczają nagrody, chcąc się dowiedzieć, cv 
to za rewolucja „słowiańsko-serbska.* Radzimy 
tym utrapionym ludziom, ażeby się udali do tych 
mężów stanu, którzy w r. 1849 kazali mandatar- 
juszom galicyjskim robić. obławy na Koszuta, Bema 
1 Górgeya, właśnie wtedy, kiedy oni z swojej stro- 
ny szukali Windiszgraetza, Weldena i Puchnera. 
Nie powiemy już więcej nigdy, jakoby tymi męża- 
mi stanu byli biurokraci austrjacko-niemieccy. 

Urzędowe telegramy zadają jeszczo wiele in- 
nych pytań p)dobnych. I tak, kiedy d. 3. donie- 
siono, Że (zapewne skutkiem wiadomości o nomina- 
cji hr. Auersperga dowódzcą) powstanie wkrótce 
koniec weźmie, dowiadujemy się z pism wiedeń- 
skich, że powstała nowa okolica, a to tak zwane 


ma Kronika lwowska. 


(Postawy wiele, wątku mate. Nowy rodzaj naszych 
Donkisżotów. Brylant Galicji i Lodomerji. Propinacja 
w postaci Dułcynei. Ognisty rumak Dziennika lwow- 
skiego. Nieporównana zręczność Dziennika Polskiego. 
Memento mori, Gdyby zawsze mogły byc wakacje, czyli 
sprawa teatru lwowskiego. Humle królewicz duński we 
Lwowie, Straszne wieści na zakończenie.) 

(4) „Postawy wiele, wątku mało,“ spiewał nie- 
gdyś uasz Jan z Czarnolesia, a spiewał to wtedy, 
kiedy przy pięknej postawie było jeszcze dość wąt- 
ku, aby zeń wyprząść trzy wieki niepodległego by- 
tu, anarchią ciągle podkopywanego. Cóżby też nam 
dzisiaj powiedział nasz wieszcz Czarnoleski, gdyby 
się z nieprzespanego Snu swego obudził i rzucił o- 
kiem na naszą arenę polityczną 2: Podobnoby po- 
wiedział: „i postawy już niema, a o wątek trudno 
się dopytać.* 

A jednak omyliłby się trochę spiewak Uzar- 
noleski, bo zostało nam troche postawy, a to po- 
stawy Śmiesznej. Jest w nas bowiem pewRy nowy 
rodzaj Donkiszoterji, który chociaż bardzo różny 
od dawniejszego, nadaje czasami niektórym z nas 
wspaniale śmieszną postawę. Dawniejsi dowkiszoci 
byli to bardzo zacni’ i lojalni rycerze; 1 przyzna- 
jąc się otwarcie: do» lojalności, ani przewidywali 
tego, dokąd potem lojalność może zaprowadzić 
rycerzy następnych wieków. Walczyli oni Z WIa- 
trakami, ale najnieobłudniej widzieli w nich 24 
brzymów, całej ludzkości zagrażających. Bez ws481r 
kiej też obłudy dopstrywali szczerozłotego hełmu 
balwierza, « w sta- 
Nası 


mająe sig zawsze w pewnej niewielkiej 
a to ażeby mu nie wpaść do rąk machających. 

Umieją też także ci nasi rycerze wdziował 
zwyczajną miednicę na czoło i paradując w tym 
stroju, udawać, że niosą szczere złoto na głowie; 
ala sami w głębi ducha nie wypierają się przed 
sobą, że miedź jest miedzią, czy to kiedy w niej 
ręce myją, czy to kiedy ją na czoło kładą. -Potra- 
fią także przemienić na chwilę stado spokojnych o- 
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We Lwowie, Niedzieia dnia 7, Listopada 1860. 


Kertole. (Jestto część półwyspu, położonego na le- 
wo od Bogoscz; cypel tego półwyspu nazywa się 
Lustycz, i wybiega naprzeciw Suttorynie (ob. naszą 
mapuę z piątku). Tagespresse oblicza wedłng Cra- 
izer Tagespost, że z wyjątkiem załogi okrętów wojen- 
nych, liczba wojska w Kotarskiem wynosi 8.000 
ludzi (z innych stron słychać, że 16.000), a liczba 
dusz gmin zbuntowauych 9.000 z dodaniem zaś 
Kertolu 10.000. Potrąciwszy od tego starców, ko- 
biety i dzieci, pozostanie zaledwie 3.000 zdolnych 
do moszenia broni, a zatem na jednego powstańca 
przypada prawie trzech żołnierzy, nie licząc dział i 
okrętów. Z owych 3.000 powstańców przypada 
przeszło dwie trzecie na Zupę i Buduę. 

Inne jeszcza pytanie do rozwiązania. Telegra- 
my urzędowe doniosły, że mieszkańcy Żupy pod- 
dają się; wymieniały nazwy gmin; podawały treść 
ich denuncjacyj. Tymczasem od d. 1. do d. 4. w 
nocy w Żupańszczyźnie ciągłe walki i same telegra- 
my rządowe mówią o zaciętym oporze powstańców; 
a telegram N. fr. Pressy z Ńotaru d. 4. b. m. do- 
nosi: „Operacje jen. Dormusa od Kotaru są skom- 
binowane z operacjami pułk. Schónfelda od Buduy. 
Wczoraj cały dzień, i dzisiaj, trwały w Żupań- 
szczyźnie utarczki. Utarczki te, 
wczoraj popołudniu wypadły pomyślnie dla naszego 
wojska“. A zatem biuletyny o poddawaniu się 


szczyźnie, całą Zupańszczyznę wojsko- ogarniało do- 
koła, 1 utarczki poranne i południowe zapewne wy- 
padły niepomyślnie dla wojska. Ten sam telegram 
dodaje, że powstanie wybuchło już i. w okolicach 
Castelnuovo, mówi bowiem: „Wczoraj jedna woj+ 
skowa kolumna transportowana, wracująca z Ca- 
stęlnuovo, została przez powstańców napadniętą*; 
Gzy i pobitą — telegram nie dodaje. 

Inny jeszcze fałsz napotykamy w telegramach 


w Zadarze, zkąd o pożarze tólegrafowanb,' alo w sa- 
mym Kotarze. Jak się to stać mogło w /adarzó— 
pisma wiedeńskie nie hojranją; zapewne nie pojmuje 
i jen. Wagner. | 

Ale nie koniec naszych kłopotów. Otowdły wy- 
buchło powstanie, półńrzędowe pisma oświudczyły, 
Że koszta pokonania go nie przewyższą sumy 2 mi- 
lionów złr., urzędy wojskowe obłicżyły te kosztą 
na 4'/, mil. złr, a teraz pokazuje się, że hędzie 
potrzeba 7 milionów. Słyszeliśmy, że dr. Brostel 
ma. zaosżczędzonych 4 mil, złt. ale'kt> dołoży ré 
szte. Wspólny minister finansów br. Becke nioma 
na to funduszów, p. Lonyay oświadczyć miał, że 
nic nieda. 

Najfatalniejszy kłopot podnosi Togblatt, Pow'a- 
da on, Że ludzie nie mogą zrozumieć, jak opatrzo- 
na we wszystko armia nie może dać rady garstce 
górali, i dodaje: „Powaga rządu w wielu okolicach 
nie jest już dzisiaj tak wielką, iżby nie miano ztąd 
brać pochopu do wątpienia w fizyczną siłę jego. 
Dość przeczytać pisma czeskie, a napotka się tam 
bardzo ciekawe pojęcia.“ 


że z tych zastępów groźuych, Z tych procesji po- 
ważnych będą mieli dobrą wełne, i futro niezłe i 
niezgorszą potrawę z sosem. Kojarzą oni w sobie 
dziwnym trafem osobę cnego Donkiszota wraz z 
osobą żarłocznego Sanszy ; z pierwszego wzięli po- 
stawę. z drugiego niekłamany apetyt. 

Cóżby to było, gdybym teraz chciał podać 
spis imienny tych naszych dostojnych, ale dziwne- 
go nabożeństwa Donkiszotów ? Kronika moja wy- 
lałaby się potokiem imion, zagrażając całej gazecie 
zniszczeniem powodzi. Więc nie, wstrzymajmy Ślu- 
zę 1 przepuśćmy tylko jednago z Donkiszotów na- 
szych, o którym zapomnieć się nie godzi, p nieważ 
on w krytycznej chwili nie zapomniał o tej, © 
jest dusza Świata (:piritus mund:), podstawą spole- 
czeństw, zaporą ateizmu, narzędziem Opatrzności: — 
jednem słowem — 0 propinacji. 

Kto nie był wtedy w amfiteatrze, trudno te- 
mu udzielić powszechnego wrażenia na widok ste- 
ranego już w bojach rycerza, dosiadająceg? rosy- 
nanckiej trybuny (tak się nazywała szkapa, której 
on rycerz dosiadał). Nie wiedziano, kogo wyzywa 
do boju, w którym zastępie upatrzy sobie niaprzy- 
jaciela, wiec niepokój był wielki i na chwile ci- 
sza stała się tak głęboka, że słychać było z jednej 
strony lamentujący na próbie głos Jontka pa u- 
tracie Halki, a z drugiej strony w bożnicy żydow- 
skiej, niemniej. przeraźliwy i lamentujący głos 
pana Lówenstelna nad zburzeniem wyborczej Je- 
rozolimy. -Echa tych głosów, jak złowieszcze wron 
krakanie, tem  posępniejszy koloryt na cały o- 
braz rzucały. Ale 0 nieba! nasz rycerz. chwała 
i kryształ dowcipu niehiszpańskiej Galicji, po- 
gromca samolubów, drugiego Marca męczen- 
nik, on, eo z Krotończykami niegdyś sybary- 
tów wypędził z ich parafiańszczyzny, on za Cyda 

owSzeć nie miaqpy —- wyleżdża W postaci Donki- 
szota. Pani jego myśli, ozłocona pożądliwością wy- 
obraźni — jego Duleynea — to także prosta zie- 
mianka, także cuchnące trochę — choć z grecka 
nazwana propinacją. Jego nieprzyjaciele to ateizm, 
komunizni i socjąlizm, trzy olbrzymie  straszydła, 
wywijające długiemi, a obrzydłemi rękami, i czy- 
hające ną porwanie Dulcynei, słabym zastępem 
przybocznej straży pllqawanej. Jakiego ta rospędu 
trzeba, aby jednym zamąchem ściąć głowy wszy- 
stkim trzem straszydłom! To też nasz rycerz za- 
wraca aż do stworzenia światą, ! ztamtąd rozpę- 
dziwszy się, en carriere wpada na nieprzyjaciela, 


mianowicie, 


upanów były fałszem, bo bito się w całej Żupań- | 


rządowych, zgorzał bowiem magazyn wójskowy nie'' 


X 


Nora Presse podnosi zatem, chociaż z bardzo 
kwaśna miną, znowu swoje zapędy do ugody eze- 
sko-przedlitawskiej. Z płaczem prawie konsthtując, 
że Czesi nie myslą wyjść z swojej pozycji obronnej 
kończy: „Z zadowoleniem skonstatowano swego 
czasu, $b impulsówi, danemu przez nasz dziennik 
ruchow, dgodowemu zewsząd silnie zawtórowano, i 
że opinia publiczna w niemieckich krajach koron- 
nych stanowczo się oświadczyła %a rzeczywistem 
załatwieniem walk i przesileń co do konstytucji. 
Teraz już przychodzi kolej na Czechów, zrobić krok 
następny na drodze, która ma sprowadzić dwóch 
nieprzyjaznych sobie braci, a obaczą, ż8 wtedy 
z drugiej strony znowu nie braknie kroków życzii: 
wych. Nawet w kolach, które jeszcze 
dotychczas z powinności urzędowej 
obstają przy konstytueji w jej obe- 
cnej formie, i między mężami, któ- 
rych Czesiprzywykli uważać zaprzy- 
wódców swoich przeciwników, zna- 
chodzą się politycy praktyczni, któ- 
rzy zacenę ugody nie strachaliby się 
przed daleko sięgającemikoncesjami.* 

Rzeczywiście dzisiaj tylko mamelucy galicyj- 
sey stoją przy sztandarze ministerjalnym, który już 
porzuciła nawet taka Presse i snać porzucają w Sa- 
mem ministerjum, 0 ile dorozumieć się można z 
powyższego jej ustępu. Czy to honor dla Galicji, 
taka wytrwałość w takiej sprawie ?... zapewne od- 
powie Dziennik Polski, że to honor. 

Czy cesarz anstrjacki zjedzie sie w porcie 
włoskim Brindisi d. 27. albo 28. bm. z Wikto- 
rem Emanuelem, j:k juź ma być umówioae — 
dzisiaj stuje się wątpliwem. Miał to być zjazd 
formalny, bo i król włoski miał wystąpić z ca- 
lym swo'm dworem i ministerstwem. Nagła sła- 
bość Wiktora Emanuela nie budzi tyle obaw, co 
słabość Napoleona II., ale i ona poruszy umysły 
republikanów włoskich. Osobę jego otaczała sla- 
wa niepospolitej waleczności (pod Palestro żuawi 
obwołali go swoim kaprąlem), odwagi cywilnej, 
pasuwającej się aż do narażenia własnej korony, 
niezmi rna p' pularność, przywiązanie Garihal. 
dego, który dotychczas odrzuca republikańsko- 
rewoluevjue podszepiy Mazz'niego. Jego osoba 
obok dumy: narodowej są jedynemi ogniwami , 
któe w jedną całość istotną łączą Neapol z 
"Tarynem, Turyn z Florencją. Księżna Geuuy wv- 


ijochała już do Neapolu na złogi — więc może 


tam przy olhrzeinach odbędzie się «jazd cesarza 
Austrji z królem Włoch , jeżeli ostatniemu Bóg 
użyczy zdrowia. Wojskom austejackim p: zw: lony 
zoslał przemarsz przez Włochy do Dalmacji. — 
Zapewne aż do portu Brindisi wojsko jechałoby 
shy włoskim, dla uniknięcia burz na Adrja- 
ty tt. 

Według doniesień ze Stambułu, poseł francuzki 
usiluie nalega na sułtana, aby zaniechał podróży 
do Egiptu. Miała go poprzeć i Austrja, a tak za- 
pewne spór z Egiptem będzie zagodzony. 


dotykającej go z żadnego boku. sprawy. Biedna re- 
zolucja, na cześć której kruszy kopje nasz galicyj- 
ski Donkisz»t! 

Jeżeli mówimy o panu, czeinużbyśmy nie mie- 
li powiędzieć słów kilka o jego moralnym kliencie, 
0 Pz. łosowskim, Przecież i ten, nie tak bardzo 
dawno, bo pozawczoraj hipodromiczne odbywa? po- 
pisy, a to wyjechawszy na ogromnym Bucefale, 
długości jednej szpalty. Koń ognisty, wierzga i 
chrapie, to znów wspina się ną tylnych łapach, a 
przedniermi przebiera w powietrzu. Rży okropnie 
na widok podobnych sobie istot i przytem jest jak 
mloko biały, co dowodzi arabskiego pochodzenia z 
okolic Paraguaju. A jeździec siadzi na nim śmia- 
lo, ani się tych wierzgań zaleknie i tylko wciąż 
woła: wolni jesteśmy i w niczyjej służbie! 

Ba! ba! mówią dokoła stojący konesoro- 
wie, tọ tò mi rumak dopiero! wart czegoś, panie 
dóbrodzieju! tylko ujeździć go trochę potrzeba. 

Jeśli rumak Dziennika Lwowskiego nie ujeż- 
dżony i wierzga z narowu, t» za to rumak innego 
dziennika, Polskim powszechnie zwanego. idzie tak 
równo i gładko, że tak tręzla, jak munsztuk są 
dlań wcale zbytecznemi. Zdradza on wysoką szko- 
łę woltyżerji i jest nieporównanym w skokach 
swoich. Płoty, rowy, obręcze niczem są dla tak 
dybrze utresowanego rumaka. Umie on także robić 
piruety przy oświetleniu bengalskim patrjotyzmem, 
co jest zresztą jedną z najmniej zajmujących i po- 
dziwienia godnych sztuk jego. 

Ale dajmy mu pokój i nie wbijajmy go w 
zbyteczną dumę pod względem tej nieporównanej 
zręczności, 1 owszem, doradzamy mn nawet trochę 
ostrożności, a to w tem przekonaniu, że najjenial- 
niejsza zręczność upadałą często pod naciskiem nie- 
zręcznego losu. Bo kto wie, co będzie jutro? co 
będzia za rok? eo będzie za dwa lata? Kto zga- 
dnie? kto przewidzieć zdoła? Wiedzą o tem :noże 


UKTA NARODOWA. 


Rók VITIT. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pod Ticzbą 291. 
Ww KRAKOWIE : Kuięgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rue du pon. 
de Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p. A. Qppelik, 
Wallzeile, 22; tudzież pp. Haasenstcin & Fo- 
gler, Neuer Markt Nr. 11. W FRANKFURGIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenuteln 
& Vogler. W RERLINIE: p. Rudolf Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz oplaty stępiowej 90 cnt, za ka- 
żdorazowe umieszczanie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowana nia 

legają frankowanin. 


Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz, 
bywają niszczone. 


Pisma wiedeńskie podnoszą artykuł“ Constiia- 
tionnela o ostatniej wycieczce kanclerza moskiew= 
skiego przez Nieraey do Ouchy. Według niego car 
moskiewski zamierza abdykować, a wtedy przyszła- 
by do steru partja staro-moskiewska, pansławisty- 
czna. Podróż Grorczakowa miała na celu podkopać 
przedewszystkiem wpływ Bismarka, co się mu też 
po części udać miało. Dowodem tego. wstąpienie 
Uamphausena, starego przeciwnika Bismarka, do 
gabinetu pruskiego. Camphausen ma być przeciw 
pochłanianiu drobnych państw niemieckich przez 
Prusy, a Gorczaków miał oświadczyć w Niemczech, 
że Moskwa nie pozwoli, ażeby wielkie księżne mo- 
skiewskie stawaty się lenniczkami Prus. Podróż. 
królowej wiirtembergskiej do Monachium, ma siać 
z tem w związku. Jest w tem coś prawdy, choć 
nie wszystko, jak już wiemy z naszego wczorajsze- 
go doniesienia o sprzymierzaniu się Prus z Austrją. 
Na każdy sposób mylnym jest dodatek Morgenposiu, 
że Moskwa zamyśla nanowo podnieść swój wpływ 
w Europie i na Wschodzie. Moskwa jest zawsze 
ostrożna od r. 1854. 


Sprawy sejmowe. 
XXXV. 

Wczoraj sejm nasz przystąpił do wyboru 18 
delegatów. których miejsca przez złożenie manda- ` 
tów były opróżnione. Od 10 godziny do Żej wy- 
brano 9ciu, z których siedmin : Grocholski, Gross, 
Krzeczunowicz, dr. Zyblikiewicz, dr. Czerkawski, 
Pietruski i Karo! Wild natychmiast oświadczyli, iż 
nie przyjmują mandatów do Rady państwa, a Ho- 
rodyski zamierza złożyć mandat i do Rady pań- 
stwa i do sejmu. Z dziewięciu więc wybranych po- 
został tylko jeden Horosiewicz, który należał; do 
większości delegacyjnej, przyjął mandat. 

Gdyby był marszałek nie odłożył wyborów, z 
powodu licznego składania mandatów, które każdy 
z składających motywować zaczynał: śród 0b8-, 
cenych okoliczności itd., to i*reszta wybra- 
nych wczoraj byłaby toż samo uczyniła. Nikt bo- 
wiem, nienależący do stronnictwa mamaluków, nie 
chce przyjąć mandatu, skoro większość delegacyjna 
nie złożywszy mandatów, "ma i w następnaj sesji 


Rady państwa pozostać ta sama co w przeszłej, 
więc tak samo i dalej prowadzić politykę dele- 
gacyjną. -. 


A trzoba wiedzieć, ża nieprzyjmujący  mands="" 
tów są to najznakomitsi posłowie sejmu naszego, 
podczas gdy owych 19 delegatów, co nie złożyło 
mandatów, są to same mierności a nawet nicości 
polityczne. 

Ale i taka nauka, taka przestroga silna, jaką 
wczoraj dano mamelukom w sejmie, niezawodnie 
nie skłoni ich do złożenia mandatów. /Wszedłszy 
raz na błędną drogę, brną coraz dalej. 4Źdaje się 
im, że mając organ swój, Dziennik Polski, zdołają 
obałamucić kraj, zdołają wybiegami i sofizmatammi 


na galerji niebieskiej, 
terze. 

Dobrze żem się zatrzymał na partórze, bo 
chce właśnie mówić o naszym teatrze, który prze- 
bywa gorączkowe godziny oczekiwania nowej dy- 
rekcji. Ach, jak to dobrze, że mamy konkurs tak 
blizko ! Może przynajmniej w tym krótkim czasie 
będziemy mieli wakacje od Pensjonarek, Dziesięciu 
cór i tutti frutti naszej Melpomeny ! Są te prawdzi- 
we wakacje dla nas, i żywo mi przypomniały mo- 
je szkolne czasy, kiedy to stałem na kwaterze u 
pani profesorowej O. Już to było dość dawno, więc“ 
żalów moich nie będę rozwodził szeroko, muszę je- 
dnak przyznać, że mię bardzo licho karmiła. Kar- 
tofle na starom przysmażane maśle, , były cojlzien- 
ną potrawą; od święta już najwięcej jak galareta 
z nóg. Tymczasem wakacje się przybliżały , z do- 
mu miał ktoś przyjechać po mnie, Już na kilka 
dni przedtem dostrzegłam ogromnej różniey w po- 
trawach; już częściej zrazy z kaszą, już kotlet się 
pokaże, już masło nie tak odstręcza. Nareszcie, w 
niedzielę, wyobrażcie sobie państwo, podają bifsztyk. 
Byłam zadziwiony i prawdziwie ujęty dla mojej 
karmieielki. Ale nazajutrz po moim bifsztyku od- 
jechałem do domu, a po wakacjach nie powróciłem 
już na kwaterę do pani profesorowej O. 

Wracając do teatru, musimy powtórzyć za 
Dziennikiem Lwowskim, że dyrekcja teatralna zamie- 
rza przedstawić szereg najznakomitszych utworów 
scenicznych. To szkoda, że mam tak słabą pamięć, 
bo bym wyliczył za szanownym poprzednikiem te 
wszystkie znakomitości. Zostały mi tylko w pa- 
mięci : Ojczyzna p. Sardou, Hamlet, i jak przez sen 
pamiętam jeszcze jakąś znakomitą „Macochę*. 4e 
I reszta, której zapomniałem, jest znakomitą, pro-- 
szę wierzyć na słow» kompetentnego pod tym 
względem Dziennika Lwowskiego. Dodam tu jeszcze 
to tylko, że w owem ogłoszeniu teatralnem, Hamlet,. 
pomiędzy innemi sztukami zupełnie tak wyglądał 
jak niegdyś wyglądał ten sam królewicz duński na 
dworze stryja swego w towarzystwie Guiłdenster- 
nów i Rosenkranzów. f 

W chwili, kiedy zamykam moją kronikę, strasz- 
ne wieści obiegają stolice. Nikt nie chce zostać de- 
legatem, a przynajmniej nikt nie chce być konwo- 
jowanym przez mamełuków do Wiednia. Tylko 
dwunastu mameluków, na wzór rzymskich sana- 
torów, zasładło swe delegacyjne krzesła i trzyma- 
jąc się mocne poręczy, oczekują — czego? to dor 
prawdy nie wiem, chyba zmiłowania bożego nad. 
ich nieszczęsnem dzisiaj położeniem. 


ale nie na ziemskim par- 
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wniówić w naród, iż nle składając mandatów, czynią | wnego, że kiedy starosta powiatowy Franz udał się d. | 


zadosyć swemn obowiązkowi! 

Sráid tylu ataków z najrozmaitszych węon, 
Śród tyle wezwań pośrednich i bezpośrednich w zej- 
mie o złożenie mandatów, i to wezwań od wszelkich 
frakcyj sejmowych, mężowie prawdziwie polityczni i 
narodowi, byliby dawno odwołali się do swych man- 
dautów, do sejmu, a ten przy ponownych wyborach 
byłby rozstrzygnął, czy ma zaufanie do ich polityki 
czy nie. Ledwie pięciu obywateli z Poznańskiego 
napisało list do Libelta, iż się nie zgadźają z gło- 
sowaniem polskiego koła poselskiego na sejmie ber- 
lińskim w sprawie północnego Szlezwiku, a natych- 
miast Libelt złożył mandat, odwołując się do man- 
dantów. Tak postąpić powinni zawsze mężowie, 
mający poczucie silne obowiązków i praw obywa- 

ich. Zaraz po pierwszej sesji Rady państwa, 
gdy z ndziałem delegacji naszej uchwalono ustawę 
grudniową, a delegacja nie sformułowała nawet żą- 
dań kraju przy uchwalania konstytncji, tak że aż 
sejm musiał wykonać przez uchwałę i rezolucję 
korektę jej postępowania, już wtedy powinni byli 
wszyscy delegaci złożyć mandaty. Wtedy po kil- 
kakroć Gazeta Narodowa wzywała ich do złożenia 
maudatów, ale nadaremnie! A chociaż pan Gole- 
jewski w swym Liście otwartym wyraźnie napisał, że 
już uchwalając rezolucję nikt, więc i on nie wie- 
rzył w nią, to jednak pojechał do Wiednia, ażeby 
ją uzyskać, i chce wraz z swoją koterja i teraz 
znowu pojechać. Nie wierzy w rezolucje, nie wia- 
rzy wraz z swoją frakcją — ale mandat od sejmu 
dzierży, od sejmu, który się spełnienia rezolucji 
domaga powtórnie! Czyż to sumienność polityczna?... 

Uchwalona w sejmie formę ponowienia rezolu- 
cji głoszą ci panowie z trybuny i w swym organie 
jako zaprzepaszczenie rezolucji, jako słuszny powód 
dla ministerstwa i Rady państwa, ażeby nia wnieść 
nawet rezolucji do Rady państwa — a jednak je- 
chać chcą do Wiednia, ażeby na tej podstawie, za- 
przepaszczającej rezolucję według ich przekonania, 
dopominać się o rezolucję! Czy to jest sumienne 
postępowanie ? 

Dla czego ci panowie delegaci tak upornie 
trzymają się swych mandatów ?... Oto dla tego, że 
w razie złożenia, nie wybrałby ich sejm do dele- 
gacjii A gdy w sejmie i tak są zerem, więc zni- 
knęłaby ta frakcja zupełnie z horyzontu polityczne- 
go. Niech przepada sprawa publiczna, byle tylko 
opi sią wyratować mogli z tego błota, w które pod 
kierankiem dr. Ziemiałkowskiego wieźli. Oto loika 
ich uporu. 

I powtórzyła się wczoraj w sejmie ta sama 
walka, która toczyła się niedawno przy wybo- 
rach lwowskich! Jak za panem Florjanem Zie- 
młałkowskim stanął wówczas pan sztathalterajlaj- 
ter, wszyscy konsyliarze, wszyscy biurokraci, wic- 
ksza część urzędników i żydzi, a oprócz tego garstka 
ludzi dobrodusznych, nijakich, tak wczoraj za listą 
kzndydatów mameluckich agitowały te same ży- 
wioły, tylko że w braku żydów porozumiewały sie 
z włościanami. A tak doskonale byli włościanie 
prłez rządowych ajentów obrobieni, że jak jeden 
głosowali ich kartkami. Zawiedli się jednak ma- 
maty, jak to rezultat wyborów okazał. 

mutny zawód spotkał i koło krakowskie. 
Wielu dawnych mameluków weszło do ich grona. 
W stanowczej ehwili wrócili jedni otwarcie do o- 
boru mameluków, inni znowu głosowali na kandy- 
datów mameluckich. Pierwszej próby nie wytrzy- 
mało więc to koło — rozbiło się zupełnie. Ani 
jeden Stańctyk nie wyszedł z wyboru. 

Tylko koło rezolucjonistów głosowało solidar- 
nie. Próbowało pierwej porozumienia z kołem kra- 
kowskiem, ale nie powiodło się porozumienie. Więc 
reaeluejoniści poszli sami do wyborów i z swej li- 
sty na 9 przeprowądzili sześciu. A zawdzięczać 
to mają późniejszemu już w sejmie porozumieniu 
się z kolom krakowskiam. Spodpiemać się należy, 
że przy dalszych wyborach przyjdzie między temi 
dwoma stronnictwami de ścisłego porozumienia, i 
że jnż dalej z tege kompromisu wypłynie lista ich 
wspólna. 

Zarzucali mameluey i ich organ rezolucjom- 
stom, iż gwałtem chcą otrzymać mandaty delega- 
cyjne, śż tylko w osobistych celach agitują i dzia- 
lają przeciw nima w sejmie. Nieprzyjęciem manda- 
tów do Rady państwa dowiedli rezolucjoniści naj- 
lepiej, ża im chodzi o sprawę pnbliczną, ale nie o 
ceke osobiste. 


Momorjał deputacji daimackiej. 


(Dokończenie.) 

` „Mimo spotęgowanego tym brakiem taktu władz 
medowierzania, która mogło było już wówczas ciężkie 
za sobą peciągnąć skntki, burmistrzowie i zwierzchno - 
gminne trzymały się ciągle jeszcze gruntu legalne- 
g% i owszem awołali nowe zgromadzenie na dzień 27. 
września do Kotaru, na którem za interwencją c. k. ko- 
misarza powiatowego, Budislawlewicza, jednogłośnie n- 
chwalono wystosowanie petycji do Najj. Pana i w niej 

następujące postawiono żądania: 

1) Ażeby tamtejszej landwery (ile że takowa i tak 
bez dotkliwej szkody z powiatu wyprowadzoną być nie 
może) używano tyłko w powiecie kotarskim. (Do tej 
prośby spowodowana była ludność tą okolicznością, że 
landiwerzyści zwykłą przysięgę wojskową składać, a 
zatem nietylko wewnątrz granic państwa, ale i poza 
krajem do służby wojennej zobowiazać się mieli.) 

2) Ażeby landwarzystom po przepisanych doro- 
Czaych ćwiczeniach pod bronia, wolno było udawać 
m4 bez przeszkody, dla szukania jedynego, nastręcza- 
Jego się im sposobu do utrzymania w służbie ma- 

ej. 

3) Ażeby przy uniformowaniu landwery miano 
wWaglad konieczny na krajowy zwyczaj ubierania się. 

, „Petycja ta została przez wszystkich reprezentan- 
tów gmin podpisana i wniesioną, ałe dotychczas nie 
nadeszła na nia żadna odpowiedź. 

„Tak staly rzeczy od d. 27. września do dnia 7. 
października, kiedy nieszczęsny wypadek dał nagle no- 
wy obrót całej Sprawie. Z powodu wzmagającego sie 
wsburzenia, wysłano bowiem dnia tego oddział wojska, 
146 ludzi złożony, „ dła wzmocnienia i eksponowanych 
Ar ad w Dragalu 1 €arkwicy, na który w pocho- 

eszkańcy krywościańscy uderzyli. O powodach 
tego opłakanego wypadku abiegają rozmaite, tak z 80- 
bą sprzeczne pogłoski, że tylko z oględnościa o nim 
mówić moge. Dowiedziałem się niedawno z źródła pe- 


| 


G. ziernika do Krywości, dla uspokojenia Krywo- 
ściane "i ubezpieczenia przemarszu posiłków @§ rze- 
czonych warowni, Krywościanie oświadczyli, Że przy- 
staja na przematsz tylko 5 żolnierzy, ala kaśdy od- 
dział silniejszy za wymierzoną płzeciw sobie groźbę 
uważać będę. Ponieważ jednak zamiast 5, pojawiłe 
się 45 lufzi, nastąpiło starcie. 

„Dnia 10. października otrzymaliśmy w Zadarze 
alarmującą wiądomość, że opór się wzmaga, i że 500 
mieszkańców gminy Castelnuovo zamierza próyjączyć 
się do renitentów. Nie wahałem się ani chwili, na- 
nowo opuścić obrady sejmowe, udać się do namiestni- 
ctwa, i ponieważ namiestnik i tak zamyśłał o wyjeździe 
w sprawach służbowych do Kotaru, oświadczyłem, że 
przyłączę się do niego w tym zamiarze, ażeby w Cą- 
stelnuovo użyć mojego wpływu osobistego do l mior 
nia umysłów. Przybywszy tam, nie tracąc ani chwili, 
zawiązałem rokowania z mężami zaufania, zwłaszcza 
gdy w imieniu namiestnika, udającego się do Kotaru, 
mogłem dać zapewnienie, że trzy punkta petycji z d. 
27. września nie napotkają u rządu na przeszktgy. 

„Zapewniwszy tedy tym rokowauiom obrót pomy- 
śliny, telegrafowałem pod d. 15. października wieczór 
do Kotaru do p. namiestnika, ażeby jak uajśpieszniej 
przybył do Castelnuovo, ludność bowiem życzy sobie z 
własnych jego ust usłyszeć potwierdzenie danych za- 
pewnień. Skutkiem tego namiestnik w samej rzeczy 
przybył d. 16. do Castelnuovo, i na zgromadzeniu 
publicznem w urzedzie gminnym dał tak mocno upra- 
gnione zapewnienie, które też obecni z naujjawniejszą 
radeścią przyjęli. Zarazem upoważnił mię namiestnik 
do obwieszczenia wspomnianego zapewnienia także nie- 
reprezentowanym tamże renitentom odleglejszym. 

„Namiestnik popłynął potem  kanonierką „Strei- 
ter“ dalej, do Buduy, kazawszy jednak przedtem sta- 
roście powiatowemu, Franzowi, ogłosić zakaz noszenia 
broni. ył to krok, który zawiązane uśmierzenie na- 
razić, a u spokojnej, do ciągłego noszenia broni zwy- 
czajem krajowym włożonej ludności nowe podejrzenie 
obudzić musiał, do renitentów zaś oczywiście nie mógł 
być zastosowanym, tak, że tym krokiem narażoną z0- 
stała jedynie ludność spokojna, zwłaszcza gdy u niej 
rozbrojenie uważane jest powszechnie za odjęcie 
czci. 


„Gdy wieczór tegoż d. 16. października starosta 
powiatowy, Franz, który pojechał był z namiestnikiem 
do Buduy, znowu do Castelnuovo powrócił, pośpieszy= 
łem do niego z uwiadomieniem, że renitenci gminy 
Castelnuovo (gminy te sa polityczne, zbiorowe, obej- 
mujące zwykle całą jedną dolinę), gotowi są przyjąć 
ustawę landwerzycką ze względu na zapewnienia na- 
miestnika, ale tylko równocześnie į w porozumieniu z 
renitentami reszty gmin, z którymi byli umówili zgo- 
dnie postepować. 

„Tego dnia cały opór ograniczał się między 15 
gminami politycznemi powiatu kotarskiego tylko na 
część trzech gmin politycznych: Risano, Gerbal i Ca- 
stelnnovo. Bacząc na to, zaproponowałem Staroście 
Franzowi, celem doprowadzenia do ostatecznej pacyfi- 
kacji, ażeby zwołano zgromadzenie zwierzchności 
gminnych i miejscowych, tudzież kilku przedstawicieli 
renitentów na wtorek dnia 16. października do Kota- 
ru, oświadczając, pomny pomyślnego wrażenia zape- 
wnisń namiestnika, że za pomyślny rezultat tego zgro- 
madzenia ręczyć mogę mojem Życiem. Ale starosta 
Franż odmówił koniecznej do zebrania tego zgroma- 
dzenia inicjatywy władzy politycznej, chociaż wiadomo 
inu było bardzo dobrze, że wobec ogłoszonego tym- 
czasem (dnia 10. października) stauu wojennego w 
całym powiecie kotarskim, a osobliwie, gdy d. 16. ob- 
wieszczono nakaz komunikowania się zu pomoca bark 
(drobnych statków) w zatoce kotarskiej, takowy współ- 
udział władzy politycznej był nieodzownie potraebnym. 
Rzucił w tym względzie tylko uwagę, że układanie się 
z renitentami byłoby ze strony władzy nie mna miej- 
scu, iż6 tylko drogą gurowości myśli 
się z nimiuprzątuąć. 

„Gdy tymczasem dywiedziano się, że już d. 20. 
ma być ogłoszone prawo doraźne i tegoż dnia wójsko 
ma się zabrać do rzoczy, usiłowaliśmy, ja i zastępca 
burmistrza, p. Mersza, jeszcze raz przedstawić staro- 
ście fatalne następstwa tych jego zamysłów, że wyma- 
gać będą wielkich ofiar, krwi i pieniędzy, jeżeli propo- 
nowane na dzień 19. zgromadzenie takierau nieszcze- 
ściu nie zapobiegnie. pł 

„Wszystkie jednak zabiegi nasze były niestety, 
daremne. Starosta odmówił bezwarunkowo wszelkiej i- 
nicjatywy, jakkolwiek było mu dość dobrze wiadomo, 
że wobec rzeczonych trudności było dla gminy bez u- 
działn władzy politycznej niepodobieństwem, do d. 19. 
października przyprowadzić zebranie do skutku. 

„Tak tedy upłynęły bezowocnie i te arcyważne 
dwa dni ostatnie, których nie można będzie pominąć 
w dziejach tych opłakanych wypadków. Dnia 19. pa- 
ździernika już się rozpoczęły operacje wojskowe pod 
dowództwem namiestnika, finp. Wagnera, od d. 12. 
października w Kotarze bawiącego. 

„Jeśli zważymy, że mimo wielokrotnego wzmo- 
cnienia sił wojskowych w powiecie Kotarskim dotych- 
czas nie ndało się pokonać renitentów, i że może bę- 
dzie potrzeba dalszych posiłków i wielkiego krwi prze- 
lewu, to wyda się niepojętem , dlaczego d. 19. pa- 
ździernika, kiedy jeszcze wcale niedostateczne siły 
wojskowe miano w Kotarze do rozporządzenia, nie zwo- 
łano raczej zgromadzenia, któreby z całą pewnością 
doprowadziło było do pacyfikacji. — Ten fakt konsta- 
tuje namacalnie, na kim  cięży wina nieszczęścia w 
powiecie Kotarskim, które to nieszczęście już pochło- 
nęło strumienie krwi i jeszcze miliony pieniędzy po- 
chłonie — podczas gdy z każdym dniem staje się wi- 
doczniejszem, jak to właściwi winowajcy, dla zwalenia 
z siebie ciężkiej odpowiedzialności za swoje nietakto- 
wne postępki, przyczyuy wypadków spychają tylko na 
ludność albo nawet na obce agiłacje —— nie pomni lo- 
jalnego zawsze zachowania się Bokczyńców (mieszkań- 
ców okolic zatoki Kotarskiej, zwanej Bocche di Cat- 
taro, p. r.), nietylko w czasie wojeu 1859 i 1866, 
ale i w r. 1848, kiedy to marynarze z powiatu Ko- 
tarskiego honor bandery austrjackiej po bohatersku na- 
wet w Stambule utrzymali. 

„Jeżeli jeszcze tęraz c. k. rząd pragnie spokaj- 
nego załatwienia sporu i rychłego „zastanowienia krwi 
przalęwu niepożytecznego, to mojem zdaniem znąlazłby 
się i w tej jeszcze chwili środek po temu — a 
tym byłoby niezwłoczne wysłanie osoby, po- 
siadającej najzupełniejsze zaufanie u tamtejszej ludno- 
ści, osoby jednak, któraby w nadzwyczajne  pełnomo- 
cnictwa, tak co do przedmiotu sprawy, jak i co do 


amnostji była zaopatrzoną. 

„Mam to najsilniejsze przekonanie, że W. Eksce- 
lencja powyższy opis rzetelny tych opłakanych wypad” 
ków ztą przyjmiesz życzłtwością, jakiej ważność przed“ 
miotu wymaga. 

„Wiedeń d. 2. listopada 1869. 
Jerzy Wojnowicz w. r. 
burmistrz z Castelnuovo i poseł na 
sejm dalmacki.* 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy dzialu 
krajowego 
z 2., 7., 13., 17., 20., 24., 27. i 31. sierpnia, da- 
lej z 3., 7.,10., 11., 13., 17.,18.,20., 24., 28.130. 
września 1869. 
(Ciąg dalszy.) 

Wydział krajowy uchwała reparację Przemy- 
sko-Sanockiej drogi krajowej, a to w miarę potrze- 
by i tylko tej części drogi, która nie ulegnie ża- 
dnej zmianie, a nastepnie asygnuje na ten cel 
1500 złr. 

Wydział krajowy uchwala przystąpić do kup- 
na domu erarjalnego w Pogorzałach powiatu Kra- 
kowskiego, położonego obok drogi prusko-sziąskiej 
na rzecz funduszu dróg krajowych. 

Na przedstawienie Wydziału powiatowego W 
Lisku Wydział krajowy przyzwala, by niezaspoko- 
jona reszta zaliczki dla drogt Baligrodzkiej w kwo- 
cie 2195 złr. 30'/, cent. w. a, dopiero wtenczas 
oddaną została funduszowi krajowemu, gdy myta 
na drodze Baligrodzkiej ustanowione będą, a to w 
ten sposób, iż połowę dochodu z myt, nie rachu- 
jac w to kosztów administracji drogi, użytą być ma 
każdorocznie na umorzenie powyższej subwencji. 

Wydział krajowy oświadcza c. k. Namiestnie- 
twu, iż nie ima nic do zarzucenia przeciwko proś- 
bie obszaru dworskiego w Czarnokońcach 0 zezwo- 
lenie mu spłacenią zaległej konkurencji w kwocie 
2871 złr. w. a. do drogi krajowej Czortkowsko- 
Skajskiej w czterech kwartalnych ratach. 

W sprawie zapłaty mostów wybndowanych na 


drodze krajowej Słotwina-Sącz w niewykończonej 


przestrzeni od Tymowy do Kont, Wydział krajowy 
uchwala, iż należytości konkurencyjne przedsiebior- 
ców pp. Stobnickiego, Dunikowskiego i Paszyca z 
funduszu konkurencyjnego, a przewyżka tylko z 
funduszu krajowego wypłaconą będzie, że dalej 
przedsiębiorcom na rachunek przewyżki tej 607/, 
całej należytości, jaką kolaudacja wykaże, wypła- 
coną będzie z zastrzeżeniem zwrotu, gdyby za wie- 
le otrzymali. Zarazem wzywa dotyczące władze po- 
lityczne o przeniesienie na rachunek konkurencji 
do drogi Brzesko-Szdackiej kwot konkurencyjnych, 
na przedsiębiorców przypadających. 

Wydział krajowy zątwierdza ofertę Arie Ko- 
fiera na myto w Otynii i Odajach za rocznym czyn- 
szem w kwocie 2100 złr., tudzież ofertę Chuny Jo- 
nasa ną myto w Tłumączy i Miłowaniu z4 czyn- 
szem rocznym 4.200 złr. na przeciąg lat trzech z 
zastrzeżeniem, że gdyby druga zapora mytnicza w 
Tłumaczu wystawioną została, Chune Jonas płacić- 
by musiał corocznie o 400 złr. więcej. 

celu zaspokojenia zaś Josła Iuslichta i 
spółki za straty poniegione przez nich z powodu 
cofnięcia wypuszczenia z wolnej ręki myt na sta- 
cjach w Tłumaczu, Otynii, Miłowauiu i Odajach i 
w celu uniknięcia procesu sądowego asygnuje orąz 
800 złr. na ręce prezesa Wydziału powiatowego w 
Tłumaczu dla spółki Inslichtą za wystawieniem 
legalizowanego zrzeczenia się tejże wszelkich pre- 
tensyj do fnnduszu krajowego. 

Wydział krajowy miannje technika, Antoniego 
Barancewicza konduktorem I. klasy Lwowsko-Ro- 
hatyńskiej drogi krajowej w Sokotówce, a posadę 
pomocnika przy oddziale technicznym Wydziału 
krajowego nadaje technikowi Teofilowi Barano- 
wskiemy. (D, n.) 
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Korospondahcje Gazety Narodowej. 
Paryż d. 1. listopada. 

(ál, W.) Zaledwie ucichła walka o demonstrację 
d. 26. października, a jużci cały Paryż znowu za- 
wrzał do głębi innego rodzaju życiem. Wczoraj ogło- 
szono 0 wyborze posłów do Ciała prawodawczego na 
miejsca opróżnione na d. 21. listopada. A niespodzian- 
kę tę zrobiono, gdy każdy wyczekiwał wyborów na 10. 
stycznia. Co za przyczyna była tej zmiany przyspie- 
szajacej, gdy zwleka się zwołanie otwarcia sejmu? La 
France sądzi, że to był wzgląd na upadający handel, 
któryby wiele ucierpiał z powodu wyborów w pierw- 
sze dni nowego roku. [Innym nasuwa się odmienna 
myśl. Siecle wzmiankuje, że Bourbean i Le Roux są 
wybraui na mocy dawnego prawa, a że konstytncja z 
1852 roku powiada: „żaden minister nie moża być 
członkiem Ciała prawodawczege,* zatem musieliby 
rzucić poselskie swe krzesła. Trzeba było więc wpro- 
wadzić w Życie uchwałę senatus-konsultu i zastosować 
do wyborców uchwałę wybierainości wyższych urzędni- 
ków. Jakby to tam nie było, dość Że po głosowanin 
dnia 5. i 7. grudnia wejdą do Ciała prawodawczego 
nowi jeszcze wybrańce narodu, a między nimi czterech 
z Paryża. Teraz więc w tak krótkim czasie zaczęła 
się wyborcza agitacja na dobre, zgromadzenia przed- 
wyborcze, kandydatury, wyznania wiary i afisze. 

Lecz do tych zwyczajnych rzeczy dodano jeszcze 
jedną nadzwyczajną i jak mi się zdaje może najwie- 
cej wplywajaca na przyspieszenie terminu wyborów. 
W Paryżu podjęto sprawę nieprzysięgania „wierności 
cesarzowi* przez posłów. 

Sprawa to ważua niezmiernie, a Simon wypowie- 
dział, że lewica, jako pierwszą sprawę postawi zuie- 
sienie przysięgi. Paryż zaś agitował się w celu wy- 
brania czterech frreconciliables par conscience, czyli tych, 
co nie chcieli przysięgać wierności cesarzowi. Na kan- 
dydata postawiono nieprzebłaganego Ledru-Rollina, Lu- 
dwika Blanca, Barbesą i Wiktora Hugo. Lud paryzki 
za nimi, i dość ich słowa i chęci, by prawdopodobnie 
zasiąść w Cielo prawodawczem. Ale prawo każe co 
najmniej na 8 dni przed zamknięciem perjodu wybor: 
czego złożyć przysięgę wierności na piśmie. Jeżeli za- 
tem głosy ludności padną za nimi — rzad unieważni 
głosowanie. 

Jeżeliby wybory odłożono do stycznia, któż zarę- 
czy, że ludność rozgorączkówana, przemocą zechciała- 
by owych posłów wprowadzić i przy ponownem głosowa- 


niu znowu tym samym glosów by nie dała? A na- 
stępstw ztąd obliczyć niepodobna, bó weszliby republi- 
kanie czystęj krwi, i opierający się tylko na własnem 
sumieniu i` cierpieniach wygnaniu za Rzeczpospolitą. 
Przyśpieszenie wyborów było koniecznem. Teraz albo 
tamci muszą podać deklarację przysiegi, albo agitacja 
nie dosięgnie tych rozmiarów, jakieby miała w stycz- 
niu. Tanile Delord, historyk, namawia wybierać za- 
przysiężonych i Śmiało twierdzi, że „między nimi (wy- 
gnańcami) niema ani jednego, któryby chciał w obec- 
nych okolicznościach, przyjąć wobec Francji i przed 
historją odpowiedzialność za rzezie na ulicach Pary- 
ża“. Ale kto zaręczy, Że nawet przy niechęci brania 
odpowiedzialności na siebie za zamach stanu, ludność 
oburzona i dziś, że jej naczelnicy moralnie powstrzy- 
mywali demonstrację październikowa napróżno, nie u- 
prze się wybierać ich, jak dawniej w Messynie, wy- 
bierająac Mazziniego po tyle razy? Już i dziś nie 
przesadzajac zdania ogółu i chyląc sie przed potęgą 
głosowania Felix Pyat, jeden z wybitniejszych woła : 
„Dwie siły przeciwne, dośrodkowa i odśrodkowa, rządzą 
światem fizycznym, a ich wypadkowa nazywa się cią- 
żeniem. Dwie siły przeciwne : indywidualizm i zbio- 
rowość kierują Świątem moralnym , a ich wypadkową 
jest wyznanie (conscience)*, i dowodzi, że wyznanie 
politycznej wiary nie ulega zaprzysiężeniu i posłowie 
powinni przysięgać chybu przeciw własnemu przeko- 
naniu. (Czem się zakończy ta nowa walka wyborcza, 
nie przesądzam w wigilii dnia zadusznego. Dwa lata 
temn bowiem była tu batalia na Clichy, a Gaulois za- 
powiedział, że jutro komitet pomnika Baudina ma od- 
prawić inaugurację posągu, zrobionego przez Stex, je- 
dnego z lepszych: artystów, i uroczystość ta odbędzie 
sią na Montmartre. ' Prawda, że komitet pomnikowy 
odpowiedział, Łe jeszcze tego zamiaru stałe nie pos 
wziął, ale i nie zaprzeczył. A dla ludności paryzkiej 
więcej nie trzeba, więc któż zAręczy za drugą scenę W 
Clichy ? 

Tymczasem rząd zaczyna reformy, poruszające 
cały ogół do głębi. France ogłosiła przyjęcie proje- 
ktu stanowczego bezpłatnego wykształcenia we Francji. 
Niestety tylko, że projekt ten bardżo półśrodkowy, by 
zupełnie zadowolnił postępowców. Prawda, że kładnie 
się na rachunek państwa dodatki, konieczna do nie- 
{ionia pomocy gminom i departamentom, bez nakłada- 
nia nowych ciężarów na ludność, ale do tego zamie- 
rzaja dójść dopiero po 5 latach. Zrazu mają zacią- 
gnąć pożyczkę, 5 milionów, i za nią w piatej ozęści 
gmin na przyszły rok wprowadzić nayczanie bezpłatne. 
Na następuy rok zaciągną połyczkę 10 milionów i w 
dwóch piątych gmin wprowadza bezpłatuą nankę itd. 
aż do 25 milionów pożyczki i zupełnej bezpłatności 
nauki po 5 latach. Dotąd dobrze. Ale czemże się a- 
morzy zaciągany dług? Co będzie po 5 latach z wy- 
datkiem 25-milionowym ? Ministerjum wnosi, że Ağ- 
chody państwa wzrosną tak dalece, żę cały wydatek 
pokryją. Ale Francuzi na to mówią, żę to gruszki na 
wierzbie, dotąd dochody wzrastają | rosną długi ró- 
wnocześnie, | każdy ze Sieclem pyta: „Na jakich fun- 
duszach oprze się kredyt wzrastającego długu po 5 milio- 
nów corocznie ? Czy zmniejszą się wydatki ? Czy Zni- 
żą się wielkie pensje? Czy zniesie sie nagro- 
madzanie wielkich płat ?4 — A na to wszystko jedna 
jest tylko odpowiedź: nie wiadomo, niema nic stanow- 
czego o tem, chyba posłowie w sejmie o to upomuieć 
się potrafią, 

Rząd „dokonał jeszcze drugiej reformy. Tą jest, 
zmniejszenie opłaty za depesze telegraficzne. Terąz na 
całą Francję depesza zwyczajna kosztuje tylko franka. 

Oto wszystko mniej więcej, co dzisiaj zajmuje bruk 
paryzki i co ma większą doniosłość. Z polityki ze- 
wnętrznej najprzykrzejsze robi wrażenie odpowiedź 
Prima w sejmie, dziś ogłoszona: „Rząd ma nadzieję, 
że będzie mógł jak najprędzej znieść stan oblężenia, 
ale to niepodobna w obecnej chwili, ponieważ istnieje 
jeszcze 3 bandy 1 pozostają do osądzenia różne spra- 
wy Jeszcze, zawieszone w Radzie wojennej“. 
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54 Posiedzenie sejmowe 
„Z dnia 6. listopada, ^ 

Dla ułatwienia pogląda na rzecz, zestawia- 
my dziś ponownis rezultat wczorajszych wybo» 
Tów do Rady państwa, pomimo Że w opreed- 
kimm numerze podane już zostały prawie wszystkie 

aty. 

2 grupy posłów z głosami wirylnemi i po- 
słów z większej posiadłości (7. delegatów) wy- 
bierzno trzy razy. Wybrani zostali po. Gro- 
cholski, Horodyski, Gross, Pietru- 
ski, Torosiewicz, Krzecznnowicz i 
Czerkawski. Z tych nieprzyjęli nadanego 
mandatn: pp. Grocholski, Gross, Pietrn- 
ski, Krzeczunowicz i Czerkawski -- 
pozostali więc pp. Horodyski i Torosię: 
wie z. 

Z miasta Lwowa wybrany p. Wild — nie- 
przyjął mandatn. 

Z grupy miast Kraków, Biała, wybrany dr. 
Zyblikiewiez — złożył natychmiast nadą- 
ny mandat. 

Z grupy miast Rzeszów, Tarnów i Nowy: 
Sącz oddano kartki ale nieoglaszano nawet rezul- 
tatu, tylko oświadczył ks. marszałek, że odkła- 
da wybory do poniedziałku — bo może fortuno- 
niej pójdą. 

Statystyka tych wyborów następnjąca: Wy. 
brano 9. delegatów z tych złożyło mandaty w 
ciągu posiedzenia 7. po posiedzeniu złożył man- 
dat delegacyjny p, Horodyski (ma on po* 
dobnoś zamiar złożyć także mandat poselski) 
pozostał więc jedea miauowicie — p. Toro- 
3lewicz. 

Składając maudaty :lbo nie motywowali 
tego poedyńczy posłowie zupełnie, oświadcza- 
jąc lakonicznie, że wyborów nie przyjmuja 
„wśród ubecnych okoliczności,“ a niektórzy po. 
dawali wymijające uzasadnienie. Wszystkie da- 
dzą się streścić w następującym przemówieniu 
dr. Czerkawskiego, którem kruk tenin- 
motywował: Wysoka Izba raczyła zaszczycić 
mnie wyb.rem na delegata swego do Rady pań- 
stwa. Uważam to za tzecz sumienia ściśle roz: 
ważyć czy będę w możności odpowiedzieć poło. 
żonemu we une zaufiniu i godność tę piasto- 
wać z rzeczywistym pożytkiem dla kraju. Po su- 
mienne m rozstrząścioniu ty.h względów, przysze- 
dlem do przekonania, że zachodzą obecnie oko- 
liczaośe, które niedo-woli yb; miz zupełną 9wo- 
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3344 Br. aros 9i—? 
iedzy słabości weneryczšo i naskórne, 
jakoteż oslabienia. przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownia; jego Pora- 
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynnje eodzień od go- 
dziny 8 — 9 raco j od 2 — 4 popołu- 
dain, w domu pod l. 177 ebok arcy- 
biskupiej niegdyś kamienicy w Rynku. 
(Także i listownie pod Acisłą + dy- 
skrecją.) 
p = mm m NE 


Dr. Medycyny 


LUDWIK POSTĘPSKI 


po 26-letniej praktyce osiedlił się we Lwo- 
wie pod pr. 143 ulica Wyższa ormiańska w 
domu pana Bodeka. Leczy słabości ploceo- 
we isyfirlityczne metodą vrłasotvoa. 
prędko i radykalnie, szczególnie zaś poleca 
swe doświadczenie w słabościach wszelkich 
u dzieci i kobiet, jakoteż i swój nieomylny 
środek przeciwko osłabieniorm. 
Ordynnje codzień od Z do 4, jakoteż 1 li- 
stownie. 347) 2—3 


Zmiana lokalu | 


Dla togodności licznych swych 
pacjentów dentysta N. Lateiner 4 
zmienił dotychczasowe swe pomie 
szkanie i od 1. lipca przyjmuje o0- 
soby, żądające jego pomocy, w ns- 
wym sw,m dokzła przy ulicy No- 


wej pod Nr. 288, w kamienicy p. 
Mikulińskiego, dawniej Christia- 
niego. 3053 11—? 


ANNET WE E ZOK | SESE > 
Natka żywienia zwierząt gospodar- 
skich według zasad Grouvena. 


Tłómaczenie polskie. 

Na liczne zapytania i zgłaszania się do 
mnie o powyżsie dzieło, ovnajmiam, że 
trzy” miegiące temu rozesłałem po kilk'- 
dziesiat eg.emplarzy do wszystkich prze- 
wodniczacynh oddziałów gospodarczych o- 
raz do o W WP EW gospodar- 
sk egu Krakowskiego i Lwowskiego. 
32a 0-5 „Wodęichi, = 
Przewodniczący oddziału gosp. 
Złoczow Sko- Przemyślańskiegu. 


Machiny, 


narzędiza gospodarskie i rol. 
nieze, utrzymuje na składzie i 
sprowadza po cenach tabrycz- 

nych 3122 6-12 


ARNOLD WERNER 


we Lwowie. 
dikon DIET | Zaka — AZZZZCZEA 


DRAGEES GUIGON 


2, RUE POISGONNIERE. |PARJG|. 


(Cukierki Guigon.) 


Radykalny środek przeciw świeżym i 
zasżazzałym rzeżączkom (gynorreom), Dia- 
łym upławom it. d. 3108 3—6 

Gukierki różowe zawierające Żalazo, 
używają się głównie pr eciw cierpie nom 
zagtarzałym, białe zaś przeciw niez ada- 
wnioBym dla płci obojga. 

Dostać można we Lwowie w apte- 


ce A. Berljnera. 


W Wiedniu am Graben Nr. | 


„Bloch im Eisen,“ Ecke der Karntnerotrasse, 


KELLERA i ALTA, 


» posiadacza nagrody państwowej 


poleca 


BB porę jesienną i zimową 


w najlepszych gatunkach 


SUKNIĘ MĘZKIE 


jo cenach : 


Surduły jesienne 
najmodnicjszego kroju 
l am zir. 10 w.a. BR 


Eleganck: surdut zimowy 


z wybornej materji i dobrze podwatowany 
wę zir. 18 w.a. wn 


Ginie do podroży z kapuzą . od zir. 8 do złr. 30 
uty Wierzehnie jesieni LA To O 
nia jesienne „JH „ 16 z 42 
Surduty jesienne (Sakeau) v - 
$urduty jesienne (Jaquett). . „10 
płaszezu i bawara -PF „M 
à iņmoWwe Krulkie . |) 
MER Awe e cganckie . z 
aksamitna |. - = 5 


Sungut 

Tużurk 

Sarduty do polowania « - I. 
Surduty strzeleckie stała cena + U 
Surduty domowe i kancelaryjna 4% 1 


Szłatroki |. r od zir. $ 

Kürduty dla księży -* 

Sqrduty wierzchnie «la księży 

Fbtra mirjskie - = e 
ta do podróży . « * u go 

skurki salonowe . -> > > * 
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nie jes'eane . . . o» c 
szelki w rożuych gatuukach 


a) 3 £ 1 1 m2 
i a Co dm 

P 
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pieców). Sbjętości stanu {dorota korpusu h f 
psici rora ni samegu kroku aż do zie | 
sumy kolor I EENĘ podług cenn ka W Li 
zostawiając nam z zaspokojen em wysu! anie è 
giyż my jedynie dla Pa przy” | 


s | 

ych zleeen, JE 
ama wiającego qo każdej posyłki poświadczenć | K 
łączamy, W którem sie wyrażuie zobowi zujeni 
wazolkie od nas pobrane sukuic, gij z jakiej ko” 
wiek przyczyny WYniapaniom niu odpowie'z), » z- 
warunkowo Z powrotem odebrąć. 


"enniki rozsyłają Sio na żądani tranko r bez- 
Cenniki rozsyła) adani SA. 3-7 


„qr ezanuszano Baue, a niiann= tie Wielka 
ilofć surdutów wierzchnich, czarnych i spodar. 
qyzzańcjo s imie! 1amoż iyin barnzy tznio 
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lady oficerakia . =. >. . = - " : 
Przy zajwówieDi:ch a łaskaweni OZNACZ 
miary ovjętusci pier! wierzchem (naoko: „i 


Jażywszy, ie NASZ rozległy suład, w towar 
Każdą TEŻ OBY MOCE raOZatrzunyrn jest. 
ù ajlepszy towar pzy watroskliwszym jega w) - 
- Uri sposobem przyrzyńzamiy, 4 


ECO zanik udiiorcom, jako tez 

i tak naszym Dzanoanym UWY O s > tu 
BT umożlimionent jest, z zawianiemi swe po 
trzeby w sukniacii w niw zaopatrzyć. ` A i 
i cajac się Yzględom szanownej publie zuo 
ści uż aż PART MA Er odbiorców. upraszamy jak 
gójlrezniejszuz: zamówieniami nas zaszczycic. 

7. powałśniem - 

KEI LER i ALT, majstrowio krawieccy. po- 
sadace w el wyszczęgóliien, wlasciciele składu 
sukni w Wiedniu "e R. 

i Graben. Nr. 3. zum „Stock in Eisen. 


GAZETA NARODOWĄ z dnia /. Listopada 1869. 


Panom właścicielom browarów poleca się 


Fabryka maszyn 


osobliwie do urządzeń w browarach 


Braci Noback & Fritze 


w połączeniu z biurem technicznem dla browarów 


Gustawa Noback, Prag, Quai Nr. 18, 


który w nastepujących miastach wykonał budo- 
wle browarów: 


„Wiedniu, Pradze, Dreznie, Hiuboczku, «=Bra- 
nik, Pakomeritz, Steinhof, Drewcenitz, Trautenau, 
Zwittau, Riga, Smiric, Budwcis, Nürnberg, Nie- 
mes, Neiolitz, Bechin, Raudnitz, Bilin, Turn, bie- 
kenau, Semil, Kamenic, Cieszynie, Wojniczu, Pre- 
stawek, Neuhaus, Schopka, Regensburgu, Szczuci- 
nie, Pilznie, Konopischt, Postelberg, Plass, Skali- 
cach, Gross-Skal, Dottau, Łomnicy, Mies, Kiodnie, 
Kost, Litomierzycach, Gbell, Bernie, Schebetau, Na- 
pagedi, OQfomuńcu, Freywaldau, Peszcie, Ems, Cięż- 
kowicach, Kruszowicy, Rokicanach;, Winterberg, 
Darzenic, Wrschowitz, Mobrenstern, Wernstadt, 
Popowitz-Taus, Königgrätz, Kwasucy, Kremsicr, 
Kuustadt, Tyrnawie, Kobylempolu, Frankfurcie n. 
M. i Otwipolu.* 


R. DITNIARA 


c. k.  uprzywilejowana 


krajowa fabryka 


LAM 


Wiedniu. 


a = 
a 
Lamp naftowych i olejnych 
(Moderateur) 
hamiem i pojedyńczo po stałych cenach fabrycznych. 
Wielki wybór najnowszych i najpraktycznicjszych lamp salonowych, stołowych 
ido wieszania na ściany. pająków do oświetlania ulic we wszelkich formach i wielkośc. 
Wszelkie do tychże należąca cześci składowe, jako to: cylindry. banie, zasło- 
ny, knoty i t. p. 34 zawsze na składzie, szczególnie polecenia godne Patentowane 
szezotki c-lindrowe do czyszczenia szkieł. Cylindry Foeniks (4 krzyżem) naj-g 
lepszej jakości. 3206 5-10 
Do fask łędnienia! 
o iaskawego uwzgłędnienia. 
Cheac Szanownych moich komitentów zaopatrzyć w najważniejszą potrzebę do- 
wzo uswirtlenia. urzymuję na składzie tylko jeden eatunek 
podwójnie rafinowanej niecksplodującej nafty 
po cenach 24 zlr. za cetnar, 26 ent. za funt, 
Wszelkie zamówienia uskuteczniają sie jak najrychlej. Na żadanie posyła się 
wzory rytowane, a zamówienia odsyłamy za zaliczką pocztową lub kolejowa. 


Adres: R. DITHARA skład lamp we Lwowie w hotelu Europejskim. 


+0 OO "NN" "LINN. | 


|| e 
boa nieo Ogloszenie konkursu. 
W celu prowizorycznego 


PLASTER DOMOWY posady likwidatora przy kasi» « szczę dności 


p 
h > ~ w łarnopolu 4 dniem 1 stycznia 1870 za- 
najltpszy i najsławniejszy w świecie 


3297 1-12 
pmu. PTT YW TETY © RAZA PE TYT 


Jedyny skład 
główny 


dla 
Galicji i 
BUKOWINY 


we Lwowie, 


przy placu Marjackim w 
hotelu Europejskim. 


In 


prowadzić się mającej, < plażą roczną 
leczy wszelkie rodzaje wrzodów, rany 600 złr. w. a, i z obowiazkiem złożenia 
od ukłócia, oparzeniałi cięcia, osłabio- 


la, kancji w kwocie S09 złr. w, a. w papierach 

ne piersi, kostne choroby dzieci, nawet publicznych wedłog nomiaałuej wartości, od 

szkrofuly ; skutecznie przytem używa Się krórych pobierać będzie zapadłie kupony 

na odciski 1 odmrożenia. Plaster ten, 2 oraz z widokiem podwyższenia płacy, w 

powodu swej pożyteczności powinien miarę pomyślnego rozwiniecia sie zakładu 
znajdować się w każdym domu. kasy uszczędn:ś"i, rozpisuje się niniejszem 
Jedynie i wyłącznie otrzymać mo- 


konkurs z terminem do dnia 29 listopa- 
żna prawdziwy w aptece pod srebr- da 1869. 

nym orłem Żygmunta Ruckera we , Posada ta bedzie na 6łnt prowizorycz- 
Lwowie, dokąd raczą się zgłosić WSzy- nie nadana. 

scy pp. aptekarze i odprzedający, życzą- Ubiegający się O te posude, winni od- 
cy sobie urzadzić filialne składy tego nośne podania swoje wniebć do Wydzialu 
artykułu. 3065 13—15 haay Dee ke T w AT GO CY 
> ołączyć metrykę chrztu lub urodzenia, 
Cena za sztukę 30 ent. w a. iplidectwo pA fibytych pank szkolnych i 
majątku odpowiednego d» żądanej kaucji, 


L. 1940; udowodnić znajomość kasoweści i rachun- 
z s kowości, jak niemniej wykszać sie z dot» ch- 
(Obwieszczenie. czasowego zatrudnienia. 3466 3—3 


z Z Wydziału kasy oszczędności 
Urząd gminy kr. woł. miasta Stry- w Tarnopolu dria 23, października 1869 
ja podaje riniejszem do powszechnej 
wiadomości iż na dniu 16. listopada 
1869 o godzinie 10. przed połndniem 
odbędzie się publiczna licytac a celem 
wydzierżawienia połączonej prorinucji 
wódki piwa i miodu na czas od 1. 
stye |" 1870 dv końce grudnia 1872. 

Za cenę wywołsnia staoowi się 
„ednoroczny czynsz w kwocie 22560 
złr. w. a. od której 10%, jaku wa: 
dum do rąk komisji licytacyjnej "io. 
446 wależy. 

Pisem':e oferty b dą przyjmowa- 
us w ciągu 1 przed zamknięciem lic; - 
tanji maja, być jednak wystawione 
odpowiednio istniejącym przepisom, i 
wiary być zaopatrzone powyższem 
Waijum, uiemniej należycie „opieczę- 
towane. 320 3—3 

Dalsze warunki przejrzeć moOżuą 
w Registraturze urzedu gminnege. 

Stryj d. 16. Października 1869. 

Karchesy. 


SNAŃSSS SANS NSSNSNRNA 


R MPE MAE 


obsadzenia 


Przypomnienie? 
N 


; azsdoj(au 


najnowsze! 
wokziqo p 


Z rzeczy nowych 


Najłepszem miejscem do zakupywania najtańszych 
a najlepszych zegarków jest 


SKŁAD ZEGARKÓW FILIPA FROMMA 


w WIEDNIU, Hoher Markt Nr. 11. (Galvagnihof) 2. piątro. 
Sprzedaż szczegółowa po cenach jak i w hurtownej sprzedaży. 
GW Wszelkie zegarki regulowane na sekundę sprzedają się z pisemną sumiennę 
gwarancją trzyletnią. 4 
. = Największy skład z doborem najgustowniejszym. 
Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Ceny fabr. x upuszcz. 59/, rab 


Srebrna cylindry, na 4 rubiny zir. 10 | Złote nr. 3 zeg- dam. naSrub. od złr. 25—80 

„ Z Zi. obw. odskak. od złr. 13 do 14 a  Omailowane, « = + „w 31—36 

„ 0 szkie kryształ. . 15, 18 „ z djameniami « « « w p 45—46 

Srebrne ankry na 15 rob, > „ 15, 19 > w podwójnej kop. « w „= 48648 

„ 0 podw. kopercie na "  ankry na 15 rub.. . „ „ 35—45 
15 robin.. e a. „ `s 19, 28 „  ankry w złot. kaps. m „ 40—60 

„ opodw. kop. ze szkł, „ w podw. kop. . 6 n» 55—66 
kryszt. i 16 rubia. 18 „ 25 „ w złot. kaps. wipo- 

„ 0 podw. kop wojskowe, 22 „ 28 dwójnej Kope. + * «a » 65—00 
remontośry z szkłem „  remontoary « « » * » » 70—100 
krysztąłowem 4 m-.0 , 486 a „ w podw. kop. s »„100—2G0 

Chronometry prawdziwe angielskie od złr. 170 — 1.060 


Remontoary myśliwskie . po „ 15. 
Złote i srebrne zegarki repetjery „ „ 30, 50, 80, 100—8300, 
Wszelkiego rodzaju zegarków ścienn ch t pendułowych dostarcza taniej niż gdzielndziej . 
Srebrne łancaszki do zegarków: 
krótkie po złr. 2.5), 314,5, 6, 8, 10 — dłnuie po złe. 6, 7, 8, 9, 10. 
Kancuszki de zegarków z likarat. złeta: , 
krótkie po złr? 17, 20, %5, 35, 40,51 — długie postr. 24,130, 40,.50, 60 
z ISkarat, złota: krótkie po złr. 25, 30, 40. 50, 100; dłngia pazłr. 30, 40, 50, 63 dę 100 


Dla odprzedających wszelkie ułatwienia . 


Jedyny w Austrii skład prawdziwych angielskich chromo me- 
trów. chrouometrów "cmontoarów, chronografów; tadzież 
ankrów-remontoarów męzkich i damskich, z fabryki E. et E. 
Emanuel, 1. Burlington Gardens in London, nadworuego liwe- 
ranta Jej król. Mości Wiktorji, Jego ces. Mości Napoleona 
ili., Jego ces. Mości sultana, Jego król. Mości króla portu- 

galskiego i Jego król. Wysokości księcia Walii. 

Za wszystkie angielskie zegarki daję 5-letnią 
gwarancję. 

„Dla panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 
myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych 
do rychłego wstawania 


BOSKONAŁY ZEGAR z BUBZKIEM, 


36 godzin idący, a przy budzeniu zapalający od razu 
światło, po 9 złr.; takiż zegar niezapalający Światła, po 
T złr.; budziki bezpieczenstwa alarmowe z przyrządem 
wystrzałowym, odrazn robiące światło, po 14 zir. 


Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biżuterje 


A z 14 i ISkaratowego złota. i 
Wszelkie przedmioty op^trzono są stampilią urzędu cymentniczego i wszystkie robione 
według modeli paryzkich. 

Nóajpiękniejszego i najmodniejszego fasonu 
i 2 po złr. 1.30, 2, 3, 4, 6, 10, 15, | Krzyżyki po ct. 60, ałr. 2, 3, 6, 8, 12, 18. 
Guziezki "do kolnierzyków damskich a mai ak a O w 
b Kółczyki po złr. 1.50, 3, 6, 9, 16, 20. 


para po złr. 1.20, 0, 5, 6, JO 
G i do m tów ' pa 
Tao grand Bd, ty a0. Pora DO | Broszki po air, 40, 6, 9, 1, 80 2 
Gaziczki do kołnierzów po cent. 50, złr.1, | Garnitary, brosze i kólczyki krągłe, po 
e” a W rid zir. 9, 12, 21, 80, 86,400 Pen P 
Medalioniki po złr. 1.80, 3, 6, 9, 12, 18, 24. | Branzelety po złr. 3.60, 6, 12, 16, 24, 80, 
BW Do wiadomości i jako przestroga: "TW 
Takowane złoto nowe i Talmi nie jest prawdziwem ziotem i niema prawie żadnej 
wartości metalu. Również znkazano urzędownie fabrykacji złota Nr. 1. i Nr, 2. i wolhe 
sprzedwać jeszcze tylko z wyrobów tych przedmioty, wykończone przed końcem r. 1866, 
nie można zatem spodziewać się znalezienia nowych fasonów w tych przedmiotach. 
Za moje wyroby biżuteryj złotych gwarautuję wartość rzeczywistą 17 złe. % jo- 
dnytn łucie w towarach z lfkarat. złota, a 22 złr. w jednym lecie jEkarat. złota. 
Atelie reparacyjne: 

Wszelkiego rodzaju zegary naprawiają się jak najdoktadniej i samiennie, a stare 
zegary, nieraz drogie rodzinne pamiątki, na nowo restaurują się jak najlepiej; 
Ceny reparacji z 2letnią gwarancją zir. f, 1.50, 2, 4, 4, 5. 

GF Każdy zegar dostarczam z monogramem i herbem. "amg 
| Na żądanie rozsyłain zegarki ibiżuterje za pobraniem pocztewem do wybora 
i zwracam odwrotną pocztą pieniądze za niezatrzymane przedmłėty. Poleceniz 
wypełniam ściśle za przysłaniem należytości lub za przekazem, i upewniam każdego s 
panów zamawiających o najsumienniejszej i nic do Życzenia niópozostawiającój usłudze. 

Stare zegarki, złoto i srebro przyjmuję w censch najwyższych Jako zapłatę I 
kupuję także za gotówkę. | 4 
' Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daję wszelkie żądane wyjaśnienia 
i gvar»ntuję ceny najtańsze. — Sprzedaż hurtowna i pojedyńczo. | | 
Utrzymując stosunki ż najpierwszemi fabrykami londyńskiemi i genewskiemi, i w 
kkutek słynnego, zawsze zapasowego doboru, dostarczam, jak to uznano, najtańsze ze- 
garki lepsza niż gdziekolwiekindziej a równocześnie eleganckie 1 roboty aumiennej. 
Wszelkie przedmiety edownie są wyrobami oryginalnemi, nie naśladownictwem. 
„ Wielce Szanownych mieszkańców prowincji, odwidzających Wiedeń. upraszam 
najuprzejmiej o wstąpienie do mego handlu, 3009 9—12 


n a ip P % A żę 2 
Wien, Rothenthuemstrasse 9. vis a vis der Wollzeile. 


Porto od przesyłek aż do wysokości 1 funta, wynosi w całej monarchii tylko 20—25 ct. 
yczących sobie zamieniać zegarki stare na nowe upraszam o ndawanie się do mnie. 


RNSANSNSRONNYNONONNNNNNNNNNNASARSUNNSNANNNNSK 


eskontuje i wypłaca wszelkie kupony, tudzież wy- 
płaca kupony od akcyj i obligacyj pierwszeństwa 
kolei lwowsko-czerniowieckiej płatne 1. listopada 
srebrem lub banknotami, o procent wyżej kursu 
dziennego; również kupuje i sprzedaje wszelkiego 

rodzaju efekta i monety. 


NM PEROPC PO 0 POPE ESC RPO DOO ON ONA ONO NN IL CSENLSCKE 


AUN 
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3138 19—? 


RNS 


muszony za 23 dniowy pobyt w 
Brodach w hotelu p. Piadora, za- 
płació za jeden pokój, bardzo 
skromną żywność i usługę 228 złr. 
51 ent. w. a., (która to suma w 
równych warunkach nawet w zagra- 
nicznych stelicach byłaby za wysoką) 
dla dobra tych, których przypadek 
Zmusi na przyszłość zatrzymać się w 
Brodach, zwracam uwagę, że istnieje 
tam, jąk się po niewczasie przeko- 
nałem, daleko- wygodniejszy botei p. 
Lazarusa, gdzie aprzejmy gospodarz 
nie stara się wyzyskiwać położenia 
podróżny cb. 
Dr. Albert Gradowicz. 
-DOTE dla 


æ= — mzk a S 


3020 


Sikawki egnlę > 


f Fabryka nrządzona 
we i ogrodowe 


w r. 1823. Gwa- 


kiszk;, pom, 5 £ 
wiadra AT | ot itu 

Przyrządy dls strowaBe 
aj ognio- ce ak 
1 ezpła- 
tnie. 

w Wiedniu 
Leopoldstadt, ñiesbachgasse 


1% gogvnüber. dem Augarten. 


Latarnie gospodarcze 


bezpieczne od ognia 


do oleju rzepakowego 


Nr. 1. Nr. 2, Nr. 3, 
po 1 złr. 70 et. 2 złr. 30 ct. 2 złr. 50 ct. 


Latarnie ligroinowe po 3 złr. — ct. 
J naftowe PE AT A 


SKŁAD LAMP 


naftowych 
i olejnych 


en gross el en detail 
u 3390 1— 12 


E. JULKE 


Neubaugasse Nr. 1 Wiedeń. 


Ludwik Niorawetz 


nczeń artystycznego dyrektora p. K. Miku- 
lego, udziela lekcyj fortepianu podług naj- 
nowszej metody. 3197 6—6 

Przyjmuje zamówienia u siebie przy u- 
licy Ossolińskich naprzeciw g. k. semina 
tjum pod liczbą 12. na dole od godziny 9 
do II. rano. 


Najnowsza oferta szczęścia. 


Orysgiealne panstwowe losy premio- 

we wszędzie sg dozwolone do sprzeda- 
zy i ogrania, À 

„Boskie błogosławieństwo 


u Cohna!* 

Wielkie, znowa wygranemi zna- 
cznie pomnożone losowanie kapita- 
łów około 8 miljonów. 

Losowinia  poręcza i 
rząd państwowy 

Foczgtek ciągnienia 10 b. m. 

Tylko 8 zlr. austr. wal. albo 

4 zir. aastr. wał. albo 

2 zir. anstr. wal. 
kosztuje przez państwo poręczony, 
rzeczywisty, oryginalny los panstwo- 
wy (a nie zabrocione promesy) w mo- 
im kantorze i takowe rzeczywiste o- 
ryginalne losy państwowe po fran- 
kowaneia przesłaniu należytośel nawet 
do pejodlegiejaszych miejscowości jest mi 
urzędowo powierzone. 

GE” Tylko wygrane hędą wycią- 


wykonywa 


gnięte. "Zza 
główne wygrane wynoszą: 250.000, 
200.000. 190000, 187.500, 133.660, 
130.000. 165.000, 162.500, 160.000, 
135.000, 150 000, 100.000, 50.000 


40.066. 30.000, 3 razy po 25.000, 4 razy 
pe 20.000, 4 razy po 13.000, 6 razy po 
2000, 9 razy po 10.000, 4 razy po 
8.000, 3 razy p> 3.500.5 razy po 6.000, 
2 razy po 3.000, 4.000, 28 razy po 
3.738, 39 razy po 3.000. 130 razy po 
2300, 131 razy po 2.000, 64 razy po 
1.500, 12 razy po R.200. 56U razy po 
1000. 330 razy po 500. 400 razy po 250, 
270 razy po 200. 43.400 razy po 150, 
112, 110. 100, 56, 30. 

Wygrane pieniądze i urzędowe 
listy ciągnienia przesyłam moim klien- 
tom po ciągnieniu szybko i z zaeho- 
waniem milezenia. 

Na moje losy którym szczególne 
sprzyja szezęście wypłaciłem już w 
W iednin moiw klientow w Austrji tyl- 
kw najwyższe wygrane: 300.000, 
225.000. 152.500. 152.500. 130000, 
130.000, wielokrotnie po 125.000, wielo- 
krotnie po 100.000. niedawno znowu 
Wielki los 127,000, a teraz 20. paździer- 
nika znowu dwie najwyższe wygrane w 
tótejszej okolicy. 

Laz. Sams Cohn w Hamburgu 
Haupt-Comptoir, Bank und Wechseige- 
schśft. 3275 4—9 


3303 


Nr. VAII. 


Konkurs. 

Przy tutejszej „ miejskiej szkole 
głównej imienia . Elżbiety: opróżnio- 
ną została posada pomocnika nau- 
czycielskiego, uposażona stałą płacą 
189 złr, z dodatkiem. 114 złr. w.a. 
1 kwaterowem 60 złr. w. a. 

Konkurs do tej posady otwarty 
do dnia 40. grudnia b, r. 

Kandydaci, starający się o to miej- 
sce zechcą podania swoje opatrzyć 
w. dowody wskazane rozporządzeniem 
Rady szkolnej krajowej z dnia 21. 
marca 1868 | przesłać na ręce tu- 
tejszego Magistratu. 

Magistrat król. stoł. miasta. 

Lwów d.26. października 1869. 


Wydawca: Teofil Szumski, 


Su 1-3 | 


GAZETA NARODOWA z dnia 7. Listopada 1869. 


Do 


Sząnowny Panie Dentysto! 


Już od wielu lat słyszę wychwalania wynalezionej przez pana wedy Anatery- 
nowej do ust; panie raż obecnie bardzo jej potrzebuję i chetnie prawdziwej uży- 
wać radbym przeto proszę nprzejmie o najspieszuiejsze przysłanie mi czterech flaszek 
wzmiąnkowanej wody do nst, jak również pudełka plomby do zębów, za pobrauiem 
pocztowem. Oprócz tego praznąłbym wiedzieć, w jakich handlach można tu, w Siedmio- 
grodzie dostać prawdziwej Anałerynowej wody do ust. 

Z szarunkiem najniższa sługa s > 
małżonka posiadacza ziemsk. w Sza:z Danyan, o. p. Elisabetstadt w Siedmivgrodzie. 


SKŁADY 


tych artykułów, z powodu swojei przedniości wszedzie znaidniacych słuszne i zasła- 
żone uznanie nawet i w Niemczech. Szwajcarji, Kureji. Anglii, Ameryce. Holan- 
Wschodnich i Zachodnich Indjach. 
wdziwej i świeżej: L 
We Lwowie: apteka dr. chemii Tytus, Zaczyskiego, apt- pb. P. Mikolascha,' A. 
Berlinera, Ehenberzera, i Żyzmanta Ruck=ra, haniel p. Klaiueówdowy, Jakóba Pipesa 
i p. Bonifacego Stillera. W irakowie: pov. (Górecki, J. Jaha, L. Feintuch, i. Stock- 
mar apt. iJ. Bartl, N. Redyk naptek., Siedliski RptukArz, 8 
W Belzie p. Htyrank. w Biały p. Józ Knaus, w Bielsku n. S'an<o fapt., w Bółr- 
ce p. Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski i Konst, Solik, w Brodach p, Fr. Gomolii- 
ski apt.,w Brzeżanach p. ZŁmiukowaski apt. i p. B. Fade:hecht, w Buczaczu 
w Chrzanowie p. Sporysz apt., w Czerniowcach p. Altı syn st 
ger, w Dobromilu p. A. Grotuwski apt., w Dolinie p, J. ‘lı auniellner apt.: w Drohobyczy 
pp. Kleczkowskii Rosenheim apt., w Dynowie p. M. Komecki, w Frysztaku p. N. Lów, 
w Grybowie p. Muszyński, w Jaworówie p. Lachowi:z apt., w Jarosławiu p. Bogusz Apt., 
w Jaałowcu p. Je E. Wilczek apt., w Kimpolłungu B. Svmutr. w Kołomyi p. Rożański i p. 
Nirribitt apt., 
Lipniku p' $omuerfeld apt., w Manasterzyskach p. Lipschitz, w Nowym largu p. S. Laur, 
w Nowym Sączu p. Kosterki:wiczowa wdowa, | t 
w Prsemysiu p. Gajdeczka i Syn, p. Kozłowski i p. Machulski, w Przeworsku p. Jani- 
p. B. Toichmann ı p. F. Zink apt., w ozwadowie p. Mare- 
cki, w Rzeszowie B. J. Schaiter i Svn, w Samborze p. Kriezseisen apt; p. Riedi apt., 
p. A. Kramer i p. Rosenheim, w Sanoku 0. J Jaklicza wdowa, i p. R Barth, w Sere- 
cie p l. Sommer i J. Dempniak. w Stanisławowie p. F. Stecher apt., p A. Beil apt. i 
p. C. Kopacz, w Stryju p. B. Koraberger apt. i p. J. D. Nussenblątt, w Suczawte p. 
E. Botezat apt., w Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz i n. L. Karmin, w 
Tarnowie p. W. T. A. Waligórski, w 7urcz p. A Czyrniański, w Wadowicach p. Foliin 
w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. 0. Fadenchecht,w Żółkwś p Krzyżanowski, 


J. G. Popp. 
ĖS E PROROK IDZ im 


dji, we Włoszech, w Rosji. 


Sidorowicz apt., w Krynicy p. M. 


szewsni apt., w Radawcach 


Zęby i szczęki 


turalnych, zupełnie przydatne do mówienis 
i przeżuwania wstawia bez bolu. 


BÓL ZĘBÓW 


rsuwa przez uhbezwładpienie nerwów, a 7ę- 
by złot:m lub masy do zębów podobną 
plowboje 


Dentysta J. WEISS, były asy- 
stent dr. Bardacha w Wiedniu. 


Obecnie zamieszkały we Lwowie przy 
ulicy Halickiej pod 1. 18. 


i wzmocnienie 
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zapewniają: wyrabiane praczewwe uuwu poprawy. 


atentowane okulary-konserwy. 


Tak wspomniane dopiero, jako tez i inne ine 
śtrumenty mego wyrobu. oznaczane »4 Wie'kieni 
medalami na wystawach przemysłowych de wybor: 
ne towary sprzedaję en gros i en detail: 

Okulary, cwikiery ad zr. J 3 

* iuvisibl: ad złr. 2 do 1 
ża srehrne sub złote od zw 3 do 6 
Wojskowe binokle podroż. ad złr. 16 do 22 
Prespektywy teatr dalow. od zh. 5 do 1N 
$Stereosk. apara y i obrazy od zlr. 6 do 12 
Laterna magica o 12 du- 
żych obrazach na szkle, 
przediniut zupelnie świeży 

»oprawily zin, 12 

lajnowsze perspektywy z potrojuemt szklami. 
a to: teatralne, polowe « marynarskie 4 przyrzadem 


da rozsuwania. 

Rarometry. PNE fo rysunkow. terniome* 
try. podstawki do dalowidów Wszelkie optyczne 
instrumenta sprzedają się pod gwarancją: juzed- 
mioty optyczne zamieniają się także 
Zamówienia wykongwane będą jak najlepiej. 

W EISER, 
3178 4—12 


Suchoty płucowe 


leczą się sposobem natu-alnym bez nżycia 
lekarstw wewnętrznych. Zgłosić się do 
dr. H. Rottmann w Aschaffenburgn nad 
Menem. (Franko ohustronnie.) 3119 4—4 


L. 4079. R 
Obwieszczenie. 


W cela wydzierżawienia przys'u- 
gojącego gminie miasta Tarnopola 
prawa wyrobu, wprowadzenia i wy- 
szynku wszelkich napojów, jako to; 
piwa, wódki, rosolisów, araku, miodu, 
wiszniaka, maliniakn : dereniaku; na 
czas od 1. stycznia 1570 po koriec 
miesiąca grudoia 1872 odbędzie sę 
w urzędzie gminnym w Tarnopolu na 
dniu 23. listopada 1869 o godzinie 10, 
przedpołudniem, publiczna rozprawa 
licytacyjna. 3304 2 5 

Cena fiskalna ustanawia się na 
50678 złr., od której 10%% jako wa= 
djum chęć licytować mający przed 
rozpcczęciem licytacji do rąk komisji 
w gotówce złoży, które następnie w 
cela ntworzenia kancji, wynoszącej 2 
miesięczną tenute dzierżawną, od sumy 
zalicytowanej, a to 8400 zł w fo- 
tówce, reszte zas w papierach na kau 
cję przydatnych uzupelnić należy. 

Bliższe warunki licytscji możoa 
w godzinach urzędowych w tutejszo 
nrzędowej registraturze przeglądnąć, 

Oraz czyni się wiadomo, że Rada 
miejska ustauowiła komisję, złożoną 
z pp. burmistrza Schmidta i radnych 
Mandla i Karmina, i upoważniła pcje- 
dyńczych członków takowej, oferty na 
tę dzierżawę opiewające, od zgłasza: 
jących się przedsiębiorców odbierać, 
a w razie uzyskanego» w ten sposób 
odpowiedniego czynszn dzierżawnego 
ostateczny układ bez względu na roz- 
pisaną rozprawę licytacyjną w drodze 
akordu zawrzeć i Radzie miejskiej 
dy zatwierdzenia przedłożyć. 

Z urzędu gminnego miejskiego. 
Tarnopol d. 17. października 1869. 


Właściciel: Jan Dobrzański, 


pana J. G. POPPA 


praktycznego dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Mr. 2. 


3257 2—1 | 
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Biblioteka narodowa 
wydanie F. H. RICHFERA we Lwowie 


Tom 3, i 4. opuścił właśnie prasę i zawiera: 


Lenartowicza poezje nowe 2 tomy. 


Tom I. ze starych zbroic. 


„ NI. Aibum włoskie. 
Cena tumu zbroszur. złr. 1 20 ent,, czyli %4 sgr. 
oprawn. zir 1 40 ent., czyl, 1 tal. 4 sgr. 


3039 2—3 
Marie v. Pocsa, 
3294 2—3 


Młocarnie ręczne kieratowe, wounę i parowe. Młlocarnie na 
DEMA koniczynę kieratowe, wodne i parowe. Srótowmki, sieczkarnie, mlyn» 
— q4, ki, siekacze na buraki, aparaty do parzenia paszy. 
I, Kosiarki i żniwiarki. 3003 25—46 
Urządzanie młynów sztucznych, tariaków i fabryk kroch- 
mału. Maszyny. parowe wszelkiego rodzaju, przenosne maszypy paruwe ze stojącym 
kutłe'u rurowym. 

Zelazne pokłady ua nogach pod sterty. niedozwalające dostępu- myazom i ula- 
twiające przewiew powietrzu. Sikawki ogrodowe «ogniowe wszelkich wiylkości zaleca 
fabryka maszyn rolniczych 


JULIUSZA CAROWA na Smichowie 24. w Pradze. 
WAS” Tllustrowane cenniki bezplatnie i franka. zę 


Meprezeniacja dla Galicji u 3. Borzenichtn w Tarnowie. 
Fi jachtynskKi 


SKŁAD HERBATY 
DOMU ZLECEŃ ROLNIKÓW 


3056 8—12 


w jakości pra- 


E 


p. Kercel, 
ve dużańskiip. Rintzin- 


w Lutowiskach p. 4. Koniecki, w 


w Polskiej Ostrawie p. G. Weber apt., 


w Ozerniowoach. 
Ma swoje składy: 

w Czerniowcach (główny skład) ulica Pańska Nr. 470; we Lwowie u Jaskałskiego na 
placu Marjseki m; w Krakowie u §/. Zawadzkiegu w domu komisowym. Oprócz tego: 
w bełzie w Borsżczowie, Bochni, Buczaczu, Birczy, Bogdanówce, Cieszanowie, Czort- 
kowie, Dębicy, Dobromilu, Dunajowie, Fryszt»ku, Gorlicach, Gródku, Grzymałowie, Ho- 
rodeuce, Jasle, Jaworowie, Kossowie, Kołomyi, Kamionce Strumiłowej, Limanowie, 
Mostach Wielkich, Nowym Targu, Podgórzu, Przemyślu, Raju, Rohatynie, Ropczycach, 
Sądowej Wiszni, Stanisławowie, Samborze. Starem Mieście, Sanoku, Stojanowie, Tar- 
nowie, [łumaczu, Turce, Zbarążu, Złoczowie, Żółkwi, Żnrawnie, Zywcu. 

Ceny: Familijna fnt. w. ros. 3 złr. Lansin fat. w. ros. 3 zlr. Cesarska perłowa 
funt ros, 4 złr.; Lansin siam-pechian fnt. w. ros. 4 zir. Cesarska perłowo-kwiatowa ft. 
w. ros. 5 złr. Lansin-Pęcha fat ros. 5 złr.j Tuczańska w puszkach blaszanych fot. w. 
ros. 8 złr. Tuzańska w jedwabnych oryginalnycnipuszkach fnt. w. r. l5gzłr. 
Wszelkie przesełki od 1 fnt zacząwszy z Głównego składu w Czerniowcach franco. 


prakt. dentysta i właścicieł przywileju 
w Wieduiu, Stadt, Bognergasse Nr. 2. 


Obuv ieszezenie 

Urząd gminy kr. miasta Siryja 
poszukuje zdolnego cegielnika, i wzy- 
wa o tę posado. ubieg.ć się chęć m3- 
jacych, ażeby do 14dni swoje cŚwiad- 
czenia urzędowi gmionemu jrzedłożyli. 
2—3 Dr. Karchcsy. 


-B 


3291 


'T,siące osób przez zręczne operacje na gieldzie szybko i bez trudu doszło do bogactwa. które przewyższyło najśmielsze 

ich oczekiwania, codziennie widujemy najwymowniejsze tego dowody. Czyż tego rodzain korzystne interesa inają być 

udzisłem tylko pewnych sfer uprzywilejowanych? — Ażeby prywatnym osobom, zdala od giełdy znajdujący m sie, umożehnić 
korzystny Udział, urządziliśmy 


Kantor dla interesów giełdowych 


w którym każdy (w Wiedniu luh na prowincji) przy małej wkład:e od 100 słr. do 200 zły. z podnoszenia się lub spadania 

papierów korzyść ciągnąć może, nie będąc zmuszonym do kupowania lub sprowadzania takowych papierów. Zapraszam 

„zatem P. T: publiczność, zwłaszcza przy obecnie nizko upadłych kursach, do łaskawych polecen, które szybko i aku- 
rogramy bezpłatnie; objaśnienia ndzielają się z wszulką gotowością 


zum Gte, Kantor interesów giełdowych, 
Wieden I. Tiefer Graben, 17. 


ratnie załatwiać będę. 


dU2! 12—79 


Nowo urządzony zakład rozsyłki 
wywozowego piwa butelkowego 


M «© OLDSECHEIDA 


in RKlein-Schwechat nächst Wien. 


Znaczny odbyt. Który nzyskało w przeciągu krótkiego czasu w Wiedniu butelkowe piwo, udowadnia najlepiej prak- 
tyczność w sposobie ro”syłek. 

Dla wywozu jednak dotąd niewieie zdziałano. będzie przeto mojem zadanicm, do tego doprowad/ić i w czem mię na- 
d ieja nie omyli że moje usiłowania otrzymają zasłużone uznanie. 

Ażeby znane przymioty doskonałości piwa szwechackiego, którego rozgłos po za Europe sięga, nie osłabić, urządzam 
rozsyłkę piwa, nie jak to się dotychczas praktykowało z Wiednia, lecz bezpośrednio z magazynu obok browaru w Klein- 
Schwechat, gdzie się flaszki napełniaja. Przez ten sposób w napełniania z miejsca wyrobu w Klein-Schwechat, zatrzy- 
muje piao swoją pierwotną świeżość i przezroczystość, gdy przeciwnie przy napełnianiu po za obrębem wyrobu, często 
traci ono na temperaturze, teęgości i wytrwałości — a tem samem jes» znane przymioty często ucierpiały. 

Polecajac moje nowo urządzone przedsiebiorstwo łaskawym względ»m P. T. Publiczności, podaję ra CH ceny, 
franko dworzec kolei lub okręt parowy w Wiedniu: 58231 4—12 
'/, masy wystałego piwa wywozowege z Aaszką 25 ct, Za odsyłkę franko dworzec kołel lub okręt pa- 

4, „  Kaiser-Marzen . . 27 ct. rowy w Wiedniu : 


KOWAL) "m 30 ct. Próżną flaszkę płace . . ` . 10 cent: 


Flaszki bez okorkowania cynkowego o 1/4 centa taniej. Za wielką skrzynię płacę 1 zł 


W ubrebie Wiednia o jeden cent drożej. adena AE UEG 
Skrzynia na 48 flaszek z opakowaniem 1 złr. 30 cnt. A O EDR Ami 
Skrzynia na 24 flaszek z opakowaniem 1 złr. Ocprzedający otrzymają rabat. 


Zamówienia przy dołączenia jednej części należytości uskuteczniają się najrychlej za zaliczka pocztowa resztującej kwoty- 


Kaiser-Marzen 
Bockbier . d 


80 cnt, 


C. k uprz. galic. akcyjny. Bank hipoteczny 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie, Czerniowcach, Białej. Tarno- 
polu i Samborze 


począwszy od 20. października 1869. 


wypowiedzeniu, 
wypowiedzeniu. 
wypowiedzeniu, 
wypowiedzeniu. 


wypłacalne w 9% dni po 
wypłacalne w 14 dni po 
wypłacalne w 30 dni po 
wypłacalne w 60 dni po 


| procentowe 
» procentowe 
% „procentowe 
6 procentowe 


Asygnaty kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj w obiegu będące, 
mogą na żądanie interesowanych zostać przepisane na jedną z drugich dwu kategoryj. 


Lwów 18. pażdziernika 1869. 
Dyrekcja. 


3208 3—9? 


Drukiem Ko mela Pillera, 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. 


